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Ło~zianie stn~enci W Petersburgu 
od 1872 do 1888 roku 

I. 

I 
Zest&wienie pierwsze przedStawia naDlI ~u od 1872 do 1877 r. włącznie, pomiędZy I pierwszego, wy~azuJe nam sam~ ~ylko a.k-

poniekąd wszystkie prace i nsiłowania wl łodzianami pozornie nie było żadnej kon· tywy. NajwięceJ d!plomów udZielił ł?dzla· 
walce o zdobycie wiedzy. A więc mamy kurencyi, chociaż w rzeczywisto§Ci istniała nom praktyczny IUStytut ~echnologlr.zny, 
tu wykazane rok za rokiem, począwszy od takowa w instytutach technologicznym i najmniej cesarska akademia sztuk pię· 
r. 1872, ilu zdawało, ilu przyjęto, a z licz- górn1czym. Od roku 1878 aż do dni na· kuych. Wpośród tych dwóch zakładó!," 
by przyjętych ilu skończyło kurs nauk, ilu szych konkurencya wzrasta, a wraz z nią grupują się inne. Największa liczba kon-
znajduje się w zakładzie, a ilu opuściło ta- powiększa się liczba kandydatów prawie czących różne wyższe zakłady techniczne 
kowy nie uzyakawszy dyplomn. Jednak aż po r. 1886, wreszcie maleje z szaloną w Petersbw·gu przypada na rok lą88 .(~
przy korzystaniu z tego zestawienia parnię· szybkością. Na zmniejszenie się liczby kan- dzielono wówczas 8 dyplomów), naJmUleJ
tać należy, że 38 osób składało egzamin dydat6w znacznie wpłynęły różne rozporzą' sza zaś w latach 1879 i 1882, 'kiedy uzy' 

Przed dwoma laty pomieśc1Iiśmy w 
Dzienniku" krótkie sprawozdanie o łodzia· 
~ach kształcących się w zagranicznych 
wszechnicach w ciągu lat od 1874 do 1886 
r. włączni,e '}. W sprawozdaniu owem nie 
podawaliśmy szczegółowych danych Cyfl'O' 
wych I konstatując tylko fakty, żywiliśmy 
nadzieję, że ogół inteligentny lI'skazówka
mi i sprostowaniami ułatwi nam drogę po
szukiwal).ia naszych , a1!:tywów i pasywów, 
co byłoby bardzo poządanem. 

w ciągu dwóch lat, a 4 - w ciągu trzech dzenia rządowe. skano tylko 3 dyplomy. 
i więcej Jat, skutkiem czego cyfra ogólna Zest&wienie drngie, będące uzupełnieniem 
składających egzaminy wstępne konkw·so· 
we przedstawia nam, właściwie mówiąc, 
nie 145 b. wychowańców szkoły, lecz 145 
prób składanych przez nich egzaminów. 
Zmienia to nieco sytuacyę i świadczy ' o 
wytrwałości młodzieży łódzkiej. 

Zestawienie II. 

Skończyło kurs nauk 

Obecnie iajmiemy się młodzieżą łódzką 
w Petersburgu. 
Obserwując bezpośrednio, zbliska, w cią

gu lat siedmin, ruch łodzian·studentów w 
ognisku umysłowego :tycia Ro~yi, z ochotą 
dzielim,y się z ,ogółem: zebranemi 8zczegó~ 
łarni o dalszych studyach wychowańców 
łódzkiej wyższej sikoly rzemieślniczej nad 
brzegami Newy. 

Zestawienie I. I 
I 
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Dążenie na północ dla zdobycia sohie 

wiedzy, . posia~ ,.i w dziejach naszej szkoły 
dominUJące znaczeni!!, ze wzgl~n chociaż· 
by na ilo,Ść młodzieży łódzkiej, kształcącej 
się W Petersburgu w ciągu ubiegłego 
siedemnastolecia. ,Tujnż Bt&Wali do apelu 
nietylko 1joga~, lub wybitnie zdolni, jak 
ich k01edzy za granicą, lecz prawie wszys· 
cy, którzy tylko mogli lub chci~Ji. 

1873 4 1 5 6 - 6 I 

1874 6 - 6 6 - 12 
• inż. komunikacyj. - 1 - l l - 1 - -

Ces. ahd. szt. piękuych . - - -I - - - -
1 5 

1875 8 - 8 8 - 20 1 1 

Jak wszędzie i zawsze, jedni jechali w 
nadziei, że dyp10m zakł&llu naukowego za· 
pewui ,lIp kprzys~ne stanowisko materyal
ne, drudzy, nie krępując się wyborem, 8ZU' 
kali tylko pracy umysłowej, bez której żyć 
nię mogli, a byli pono i tac-y, którzy od 
dzieciństwa ukochali tę lub ową speCyal
noM i jej jedynie od.dać się pragnęli z ca
łym zapałem ~łodo~ci. 

1876 6 1 7 7 - 27 
1877 7 ~ 7 7 - 34 
1878 11 1 12 6 ' 6 34 
1879 5 5 10 7 3, 37 

1 Razem : · .. 161316 1 713161115181514160 

1880 9 3 U 7 6 38 
1881 7 4 11 6 7 36 
1882 12 5 17 5 3 35 
1883 6 6 12 4 6 31 
1884 3 5 8 3 ·, 7 25 
1885 7 4 II 7 5 26 

1 " 
1 
2 
2 
1 

Wogóle dyplomy otrzymało: 
14 inżynierów mechaników 
13 • chemików 
10 • górników 

9 • cywilnych 

l-mo). Z liczby 266 osób patentowauych 
przez szkołę wymieniouą w ciągu nbiegłych. 
lat (1812-1888), o wyższe techniczne wy· 
kształcenie w stolicy Rosyi ubiegało się 96 
(czyli 36,9°/.). Wytrzymało egzamin kou· 
kurSowy w ciągu tegosamego peryodu Jat 

1886 4 7 11 5 8 22 
1887 1 3 4 1 5 16 

1 
2 , 
2 

8 uczonych leśuych , 
6 inżynierów komunikacyj dróg i i było przyjętych 86 (czyli 32,32%). Z po· 

Opierając się na zgromadzonym materya· 
le, je~teśmy w stanie utworzyć sobie poję
cie o liczebuej sile młodzieży łódzkiej w 
Petersburgu. Ku temu poełniyć mOgf ze
stawienia I i II. 

') Wychowańcy łódzkiej -wyb.ej Iskoły na
mieó\nios.j w zagrauic.nych zakładach naulto-wyeh 
od 1Bn I~O l8S6 roku. ,Dzjennik łódzki", 1887 r., 
li 55. .' , 

ODCINEK DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO. .. 
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mostów 
1 architekt-artysta kl. I. -_._._-1888 1 2 3 1 -4 11 

Raz·1 98 147 114l> 1 84 [ 60 Jf14~1 I 16 razem 60 techników. 

1 

Opierając się na powyższych zestawie· 
Przeglądając szeregi cyfr w rubrykach niach, . or/,z na liczbie patentowanych wy

powyższych, widzimy, że największa liczba chowańców łódzkiej wyższej szkoły rze· 
kandydatów (11) przystąpiła do egzaminów mieślniczej w ciągu ubiegłego siedmuasto
w roku 1882, naj więcej za§ zdało egzal!li-, leci!' (1872,-1888), otrzymamy wnioski na
ny (8) w roku 1875. : W okresie cza- st'liJUjące: 

pauowa/a ogólua. Hrabia szczęśliWy roz- Spoglądał _dokoła na tych Intlzi, k~rzy 
poczęciem się robót parlamentarnych, jedy· znów zaczęli rozmawiać i pomyślał: 
nej jego rozrywki, mówił z pewną' dozą Igraszkę sobie ze mnie zrobili; zapłacą mi 
dowcipu o p.olożeniu obecnem l o kłopotach za to. - Miał żal szczególuiej do hrabiny 
rzeczypospolitej; margrabia, stauowczo jnz i Auety, której niewiuuą skrytość naraz 
rozkochauy, odpowiadał mu zzapalem, spo} zroznmiał. 
glądająe na Anetę, a księżna zadowoloną Hrabia, spojrzawszy na- zegarek, zau· 
była prawie jednakowo szczęściem swego ważył: 

llr.okład • francuiliego. synowca, jak i kłopotami rządu. - O I o I już CZI\8 iść. 

.1' • [!.-- W salonie było fiepło, tem plerw8zem Następnie zwrócił się domalaru:-Idzle. 
(DalIty .ciąg - patrz Nr. 232). skoucentrowanem c1epłem napalonych ka- my na otwarcie posiedzeń do parlamentu. 

Nie miał i!lDej troski nad spędzenie obia- loryferów, ciepłem ·materyi, . dywanów, '20na moja tylko zostaje. Czy zechcesz 
du lub wieczoru' w towarzystwie dwu ścian, skąd wydziela się niewyraźna woń, "bam towarzyszyć? Zrobiłbyś mi wielką 
tych' kobiet przez żałobę usuuiętycll od ' powiędłych kwiatów. Panowało w tym , przyjemność. 
wszelkich uciech , światowych. Spotykając zamkniętym pokoju, gdBil! kawa także : Oliwier odparł 'oschle: • 
u nich tylko twarze 'obojętne, CorbeIle'ów roztaczała swój aromat, coś serdecznego, _ Dziękuję Nie zajmnje mnie wasza 
nl\prz~kU.d lu~ paua Musadien ~aj~ę~ciej, jakie~ I?dzinne cieph} i z~d~wolenie, g~y izba. . 
c~1l1 Się .pra~!e samn&:!!a!R .z Dl~/Ul, I po- drZWI Się otw~rły przed Oliwle~el!l ~ertlU. Aneta zbliżyła się do niego i rzekła IUu. 
n!6Waż. Ule wl(!ywał kSlęzneJ, aw Il.largr~- Zatrzymał. Się na p~ogu, za<!zIWlOn! wła· ,ternie: 
blego, który bywał zawsze . na śnIadawu snem wahawem, zadziwiony, Jak mąz, któ- ." .' 
lub w cillgu dnia, sądził, że małżeństwo ry złapał żonę na występku. Takle ogar- I' - .0 I chodź z nl\l,nI, dr~gl mistrzu. Pe: 
odłożone został!) na ' czas nieograniczouy. nęło go wzrnszenie i źłość tajona, że prze. wn~.Jes~~m, ze będzl~ Się daleko lepiej 

Aneta nie mówiła nigdy' przed nim o pa- konał się, jak głęboka miłość , serce jego baWił, ~llZ depuŁ?w~Dl.. . . . 
nu de Farand&l, ' czy przez pewien rodzaj toczy. Wszystko, co przed nim ukryli b .. -:-: .Nle. BędzieCie Się l bezemnIe doblZe 
~ll8tyuktownej skromności, czy też tajemuej i wszystko, co przed sobą. ukrył, uka1i&!p puawlli. . '. . . 
mtuicyi serc kobiecych, która każe im prze· mu się teraz, gdy ujrzał ·nagle F&l'&ndala., OdgadnJąc, 1Z Jest ~ły l smutny, nalegaJa, 
CZUwać to, o azem nil' wiedzą. zainstalowanego w tym ,domn jako narze· :by się okazać uprzeJmą· 

Tygodnie przechodziły za tygodniami, nic clouego I . - Chodź pan, panie ma.Jarzu. Zaręczam 
~ trybie żyeia nie zmieniając, I nadeszła Zgłębił w przystępie rozpaczy odrazn to ci, iż ja się obejść bez ciebie nie mogę. 
Jesień l przynosząc otwarcie posiedzeń w izbie, wszystko, o czem uiechciał wiedzieć. Nie ' Wyrwało mu się kilka słów tak szybko, 
Wcześniej- nit zazwyczaj, z powodn niebez- zastanowił się, dlaczego przed nim nkryto że nie mógł ich powstrzymać, ani zmieni.! 
pzectetistw 111 pólityiJe. te przygotowauia do ślubu? Odge,dł; su· ich form: 

W dniu otwarcia, hrabia Onilleroy za· l·owe wejrzenie jego spotkało się z oczyma - Może się pani obejść beze mnie, jak 
prowadzić miał po śniadanin n siebie blę· hrabiny, której twarz oblała alę rum.ień· wszyscy. 
zuę. Anetę i l margrabiego na posiedzenie cem. Zrozumieli się. ' Zdziwiona nieco tonem słów jego, za· 
parlameutu. Hrabina, osamotniona 11' co- Ody usiadł, msza zapanowała, jak gdyby wołała: 
raz WZrasb~jąeem 8wem cierpieniu, oświad· jego wejście zatamowało upnsty wymowy - A I Doskonale I Teraz znów uczy-
CZYła, iż pozostanie w domu. ogólnej; pierwsza przemówiła doń księżna; na mi m6wić paui! 

Cotylko wstano od stołu I podawano odpowiadał głosem nrywanym, z dziwnym Usta jego wykrzy-triły lIię u~miechem, 
wła~nie kawę do dużego salonu. Wesołość zmienionym nagle dtwiękifllll. tym uśmiechem. z którego czytać moru 

l śród przyjętych 15 (czyli 5,63'10) łodzian 
studentów petersbw-skich wystąpito nie u· 
kończywszy zakładn, a otrzymało dyplomy 
60 (czyli 22,18'10). Po%Ostało atudent6w 11 
(czyli 4,17%). 

2-do). Liczba łodziau, kończących w Pe· 
tersburgu wydział mechaniczny Instytutu 
technologicznego, przewyżsu nieco liczbę 
kończących swe . studya na wydziale che· 
miczuym tegoż instytutu. W zagranicznych 

c~~ bUl, jaki Się w duszy mieścI, I od 
parł z lekkim nklonem: 

- Trzeba będzie, abym się do tego przy· 
zwyczaiŁ 

- A to czemu? 
- Bo paui pójdziesz za m\ż, a młŻ, 

ktokolwiek uim będzie, będzie miał prawo 
znajdowania nie na miejscu tykania. tego 
w moich ustach. 

Hrabina pośpiesznie wtrąciła: 
- C:r.a.s będzie WÓWCłILS o tern pomyśle(!. 

Ale mam nadzieję, że Aneta nie wyjdzie 
za człowieka tak drażliwego, by wzbronił 
tej poufałości staremu przyjacielowi. 

Hrabia zawołał: 
- Dalej, dalej w drogęt Hp6źnimy się I 
I ci, którzy mieli mu towarzyszyć, pod-

nieśli się i wyszli razem z nim, zamieniw
szy -mciski dłoni i pocałunki, które księ· 
żna, hrabia i jej córka zamieniały przy 
każdem spotkaniu l przy każdem powi· 
tauiu. 

Oliwier I brabina zostali sami, stojąc 
przed zamykającemi się jeszcze drzwiami. 

- Usiądź, mój przyjacieiu, - zaczęła 
hrabina łagodnie. 

- Nie, dziękuję; idę także. 
Szepnęła błagalnie: 
- O I czemu~ 
- Bo okaznje si~, że to nie moja go 

dziua. Przeprasz&lJl, że przybył8lll, nie 
uprzedziwszy. 

- Oliwierze, co tobie jest 7 
- Nic. Żaluję, tem zepsuł ułożone 

z góry zebranie. 
Wzięła go za rękę. 
- Co chcesz przez to powled.&ie(!? W IW 

właśnie mieli wychodzić, skoro być maj, 
n& otwarcin posiedzeń. Ja przeeiei z0-
stAłam. Przeciwnie, mial_ doprawdy na-
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ZM .. dypiomowanyoh 
~ clI~ fIII6CRia jesi ... ocl 
mechaników '). 
P~tępowe, I~ez uy6łae zmniejszanie się 

liczby łodzian kandydatów w Pet8l" bur
«D '), jest n&Stępstwem dążenia kn zagr&
ni~nym zakładom naukowym z jednej stro
ny, a z ru'ugiej poszukiwania odpowiednich 

' posad, przeważnie w charakterze p~ty
kantów w fabry)rach Król. Polskiego. 

W następnym artykule wskażemy nie
tylkQ rod2:aj zajęeia, lecz i miejsce pobytu 
60-ciu łodzian techników dyplomowanycb 
w Petersburgu. 

Al. Tatlbwo'}'(;el. 
Szu"'ftłowo, aill'Jlieli 1889. 

111 odrw t' .. J, Zlódti. 
(.Ekauomie"eskij :Ż;tlrD~I·). 

Roz'@J4J ,.rat!1IIJ'8łn w Kr4leetwl" 1'01. 
akleru 1'0 rokn 18'10 . 

Po,lllka. weszła. teraz w ol,lrąb ogólnjlj po
lityki ekonomicznej ruskiej i w miarę tech
niCZllęgo rozwoju wyt",órstwa, zacz~ła zdo
bywaĆj soQie cO~'az więcej l'ynków, mi~dzy 
Jnnew takie, które powinny były ciąrtyć 
ku Moskwie, ze względu na geografip.:ne 
swoje położenie. Przytem do ogólnego pro
gramu politycznego \'ządu \'uskiego woho
_dzi ostateczne znie ięn,je tej oru'ębności, w 
jllk,iej pQzostawał doty~hczas, kraj nadwi
śl-alisJct; program ten przeprowadzany był 
i przeprowadza się tel'az w dalszym ciągu; 
oczywiście, że w związku z tem przemysł 
polski wchodzi coraz bardziej ~ obrl}b elt;:o
nomicznego, i przemysłow~o ~ycia w Ro
sji. 

Pierwsza rusk\J, taryfa cłowa z r. 1850 
usta;nowila, jak wiadomo, niższe opłaty clo
we dla gl'anicy l~dowej l t. j. głPwnie dla 
Królestwa Polskiego, aniżeli dla granicy 
morskiej. 

DZIENNIK ŁÓDZKI. 

kładów przemysłowych; większa ich część prodnkcya tych fabryk do-
1'OW8t&ła. w cl~ dRMle!topłęelOleeła,1iił mogla do różnyc ejsco-
1860 do 1885 roku. Szybkiemu postępowi wości, potrzeba było połączyć same fabry
sprzyjało także ciągł~ podwyższanie ceł od ki bezpośrednią komunikacYl} z linią kole
WYfOWW zagr&Diunyeh, przy pozosta~e- jOll'l}. tym celu wcllliihily one atopnio
niu nJs\dC\l ąl>łat cłowych za półwyroby i wo w umowy z kolejl} wiedeńskI} j stoso
matery&ły' sutowe. kutkiem ~kiego sy- wnie do tego same budowały linie podjaz
etemu, p,rzyw łOWCy zagrani&mi przenosili dowe, luh ~ pobudowanie icb gwuauto
.we fabryki, a czę~ej ich oddziały. za wały kolei odpowi~dni dochód roczny. Bocz
granicę ruską, razem z calem ich urządze- nic takich istnią;e obecnie ;na kolei wiedeń
niem, I maszynami, IlAl'zędzlami i robotni- ski~j przeazło sześćdzieaiąt. PlIsłu~j,. si 
karni wydoskbnalonYm\ w s lYlD fachu. Za- niemi w zy tkie większe fabryki, nadto ko
opatrzeni w wielkie pitały; niękiedy za- paln1e węg!~ rud żelaznych c u.. i t. d. 
wlązując nawet towarzystwa akcyjne ce- "'Zamknięcie też' owych linij poru'Zędnych 
lem eksploatacyi nowych pl'zedsiębierstw zrujnowałoby i zabiło caly przemysł fabry
'W gra.nicach państwa ruskiego, Ab!:okM.- zny w okolicaeh rzeczonej kIjlei istnlej.
jowoy ci bardzo zybko, często w ciągn ey. Rozporządzenie ministeryum komunika
kilkn miesięcy, urządzali i otwierali w Pol- cyi ua celu tego mieć nie mogło i nie mia
sce takie. ogromne. ZlIkłady przemysłowe, o. Idzie tu o COl! innego. Ponieważ budo
jakich organizacya i rozwinięcill stopniowll wa tych bocznic dokonaną być mogła nR. 
w Rosyi wymagalyby może całych lat mocy umów zawieranych zwykle nie na 
przygptoway. dłużej , j ak na okres pięcioletni, i za każ

.Nowoje wremia" donos' 
granicznych gnbernlacn zacho 
się wzięto szereg su~~cli 
ciw kontrabandzie. Pomiędzy 
by podejrzane chociażby tyl1!:o o 
ndział w kontt'abandzie, mają byt przesie. 
dlone o 50 wiorst od granicy, z zakazem 
powrotu do miejscowości ' pogranicznych 

- W tych dniach puszczono w l'Ilch 'nO
w fabrykę odlewów i emaliowania J,J,ą.czY'i 
knchennych w Bzinie. Fabryka za~udnl& 
70 ludzi. 
Wykształcenie przemysłowa. 
- Synowie . p. Ł. Nobla zamietzaja 

założyć szkołę jego imienilll dla dzieci l'o: 
botników. zkola będzie pozosta.wać pOd 
zawiadywanIem 'komisyi wykształcenia tech. 
nicznego. • 

I 

Z MIASTA j OKOLICY. • 
Przemysl fa1;lryczuy całej Polski rozwijał Bym razem po . wyjednanin właściwego ze-

Bię w 'stosunku następującym: .w6lenla ministeryum, to ostatnie Po,leciło ' roga żelazna podjazdowa. Oprócz 
1&57 rok - 31 milonów rubli y~o zarzą(iowi Jiol . w~eń8k.i1\i w)'m~ fabryezno.tllthiej, JaK: już nieraz 
1873 • - 73 " wieni.e wszystkich kontraktów, ażeby za- wspominaliśmy, stara się o PQZyskanie 
1879 n -J18 "" wrzeć się w przyszłości mające um~wy mo- koncesyj na ko,lej Po,djaz(j,o'f'ł ók<lło miasta 
.l8S2 • - 139 • ...gły być oparte . na nowych przeplSacb, w Łod'zi inżynier komuniKl\cyi p. Stanisław 
1884 " ~ 192 ". 'kw~styi te:i świeżo opracowanych. Odnoś- Wejsblat, J;:t.6~Y1l1'Z dktaWił a lIŻ swoje stu. 

Tym ~1)Osobem, w ciąg~ laL trzy~zie~tu .He polecę~a d:>:re"kcya k~le~już ntrzymala.." dya dla 7atwierdze..nia. władzy. Kapital 
wartość wyLwprstwa. pow~ększyla su, 81e- , - . GrMidanm donoSJ, ze departamentl na budowę kolej fabryczno·łódzka ma za
dmiokrot~ie. . I kolejowy i'l rozPo,rządzeni~ .m~ll istl'a. skarbu miar pozyskać przez' ,,"ypuszczeJlie obliga. 
~ÓZWÓj glównych . g!llęzl ~\rzemyslu tka- jWI'/Jcll uwagę llrzedstawl~eh ru kl~b ru'~g eyj gwarantowanych .przez rząd, p. Wej blat 

ckJego w l'olsce, R. nJIR.nOWI!;le przemysłu żehunych na to, ze wszelkie pod.wyzszerua zMznalazł.Jrapitał u tntejszych fabrykantów 
we!uiąnego i bail't;inianego, przedst.awiają 1;aryf dla. pw.ewozu towarów zbożowych iyczących sobie miM bllcinice. IdQ Swoich 
następujące Cyfl'y (w mil. rubli): . I zbiOJ'l) l)rzeszlor?lllI~o,. dozwolone 'będz!e fabryk i z nimi zawarł otlpowiednle umowy 

WełDĄ BMVełna. Ra,zem tylko w tym raZIe, Jezell. zarządy zwrÓCI}Slę rejentalńel co pozwala mn wybndować ko. 
1850 r. 2.6 2.7 5.3 do minisbn-ym z odpowiednio wymołlywó- leJ obwodową bez wszelkie) subwencyi · rzll. 
18~6 r. 4.ł 8.1 12.5 wanem podaniem, popartem materyałami fa- dowej lub gwal'ancyj obligacyj , o którą 
1870' r . 5.0 10.2 1 5.~ ktycznemi. • I obecnie stan się kOlej fa'bryczno-łódzka. 
188(1 r. 26.6 "2n.3 152.9 - "Nowosti" donoszą, że wkrótce roZ» O ile nam wiadomo, toczą się między pre. 
1887 r. 23.4 45.2 78.6 strzygniętl} będzie kwestya. poddania dozo- zesem kolei fabryczno-łódzkiej p. l (l . 

Obecnie jedno tylko wytwórstwo tkackie rowi l'Ządowemu obrotów towarzystw ru'Qg Blochem i p: Wejsblatelll układy co <10 
przed~tawi,,: wartość ~o ,100 l,Ililion~w rubl~, żelaznych ta.k gwarantowanych jak i nie- wsPólnego pi-zeprowadzenhi obwodowej ko. 
w tej .SUlnl~ baweln.lane do, !~ m!l. rubl!, gwarantowanych przez rządJ lei. W każdym razie miastO pozsska 9wą 
a wełmalle I półwełniane do 3:> mil. rubl1. an~el. kolej majacl} dla niego tiardzo ważne eko. 
Ogólna zaś wartość wytwórstwa całego - "Turkestanskija wiedom." donoszą nomi~zne żnaczenie. 1 l 
przemysłu Polski pr7.ewy~sZl\ 200 miL . I'U- o niebywałem oiywieniu przemysłowe m kra- (-) Z Widzewa. Budowa mlyna" paro. 
bli. W latach ostatnich prz~lI\ysł wełniany ju, wywo,lanem przez otwarcie dr; żel. zaka- Iwego szybko pó~uJe; mury wzniesione 
rozwinął się jeszcze bardziPj, . podczas gdy sJljjskiej. Dzięki te.' drodze która zbliży- SI} już do plel'wszegp piętra. ' 'Włll~ciciel 
bawełniany po<lupadł nieco.' ~ I ła.~ 1'urkiestan do ludnych miast ruskich, p. Raczyń ki sprowadził już odpowiellui~ 

..,.... w '~aszkie1!c!e .P?jawił się ogromny n.a,Plyw maszyny, które llstawione' ł będ,! ' jeszcze 

P ł h d l . k'k ludzl, przyjezdzl\jących w celach rózma- 'przed Nowym RoRlem; oiI tegll cZlisu praw-rzemys I lIan ~ l .omUlll acye. it.ycb, przeważnie handlowych. Najpierw dopodobnie nowy młyn widzewski l zacznie 

'rym sposobem powstały w Rosyi cła 
różu!cz~owe .. z wyraźnym celem oszczę
dzellla IDte~'e8ów przemysłu 'polskiego przez 
obło,żenie lżejszem cłem pól wyrobów co 
także nie mogło pozostać bez pomyśl~ego 
wpływn na jego rozwój . Podczas wojny 
krymskiej, jak wiadomo, ruski handel mor
ski skutkiem blokady musiał być wstrzy
many' co doprowadziło chwilowo do nowe
go, obniżenia ceł na granicy lądowej i po
budziło, rozw"j Po,lskiego przemysłu baweł
nianego i wełnianego. W Cil}gll lat dzie
sięciu, od 1850' do 186d I'oku, potI'oiła się 
wytwórczość przemysIu ba.welnianego, a 
wyt'iVórc:ioś6 przemysłu welnianego Wzro,
sła w dwójnasób. Na Po,czątku siódmego 
dziesięciolecia Polska P9Jączyła się droga
mi żelaznemi ~ inllemi IJnkami ruskiemi i 
zagrauicznemi, co dodało nowego bodźc.1. 
rozwojowi jej p~·zemysłu. Rozszerzyło $lE;' 
pole zbytu dla tkanin {Jol ski ch, a I'ówno
cześllie z tem wzrosła ilość fabryk i za;-

,pojawili się przedsiębiercy z Kaukazu póż- funkcyonowa.óc- P. Knnit.ze'r zamierz/ł ' bu
Drog i wodne. niej. pl'zedsta.wiciele ruskich zakładów tkac- dowM nową fabrykę; prawdopodobnie z wio
- Liczbę ruskich towarzystw żeglugi kich i innych, którzy o,tworzyli ' szerokie sną rozpocznie się budowa~ no~j tli:<lłnL 

powiększy z wiosną nowe towa\'zy's~\>{o 1\&- kredyty tutejszym plantatorom bawełny. P. K. rozszerza . terytoryum sw~ł ' fabryki 
łożone przez kilku przedslębierców ruskich PodatkI. w Widzewie, skupując gl'Uuty od śąsi\,du-
przy udziale wielkich kapitali~tów angiel- - . Petersb. wiedomosti" ~onoszą., że mi- jących z jegó 'wlllsnością kolonistów. Nie-
skich. 'l'owal'zystwo, rozpoczuie swą dzia- nisteryum skarbu Iposta.nO\V1.ło opr~eć wy-. którzy z tYCh ostatnich opierają . si? Jesz-
łalność najpierw w basenie Wołgi. soko~ć p.o~a.t~u, gruntowe~o I ?d ruerućho-t cze, lez niezawodnie ulegnI}, gdyż (. K. 

Drogi żelazne. mOŚCl mlejsklcl na przeciętnej z d'ochodn ofiaruje dobre ceny, · .' " 
- PodanI} pr~ez gazety petersburskie nieruchomości. Wybrano ku temu odpowie- ' (-) LIcytacye:" :Magiśtr&t ·!'m. Bodzi o-

wiadomość o skaso\yauiu bocznic na kolei dnią komisyę· ghlsza, że dtilu 6 listopad1ł ' o godzinie 
Il'arszawsko-wiedeuskiej, wyjaśnia . Kuryer Przemysł. 12 w południe odbędą się licytacye na 
warszawski" w sposób następujący: " W mia- - W sprawozdauiu z jarmal'ku 'niższo- wydzierżawienie w mieście' Łodzi 31 rka_ 
rę rozwojn przemyshll JH\ zachodnich gra- nowogrodzkiego piszą .Nowosti" : '" Wyż- wałków gruntu na trzy,.lh~t~ , t. j. od 13 
nicach bajn naszego, IJPpowstawały i po- szybh gatuilków snkna dostarczają fabl-ykl b. m. do 13 pażdzierti~ka '1892' 1'., amia· 

") .Dziennik iMzki". 1887r., X. 55. wstają Jlćzne fabryki i pJ'zed~ębiel'stwa polskie, kfóre doprowadziły swe wyroliy nowicie: pod N. 171 oa sumy rs. 2 'k. 60; 
) Og6lM licsba :młodzieży rOtnych wyzna6 i przemysłowe, które istuienie s~ zawdz.iA- do, takiego stopnia doskonałmki , że sukna N. 1249, od ,rs. 1 'kop. 95; N'N. 942, 94J, 

narpdo..:ości, pragnąca pobierad wyżlze teehnic:zue 't 9 9AO 9A9 1008 1009 1010 1011' wyksztal~ellio l" stolicy .l!osyi, w ci'\8:' ta:~ech Jat czajl} głównie ułatwionej komunikl\cyj za- zagraniczne qbecnie nie znajdujl} już na- 945, 47, . '><>, ", ] • , " 

osf.atnicb w trO'nosób rawie si' .mwellZ Ja. pewnio,nej im przez otworzenie kolei 'Wie- bywców na j!irlllllrku". ' 1012, 1'013, 1014, 1015 ' 1 10\"1>." Od" '. 19 

tcbmoną myś, przychodzl}c dZj~, . gdy Jb- I jmując o iema d/minu te gę te włosy , bina.-;-~sisz się o a ić; mogą nadejść, IL ogarnę ol Czu je w gal' e, \Y llietai, Iwe 
stem sama.. " podniósł jej głowę gwałtownie i Iljrzał nie jesteśmy dość spQkóji\i. _ wszystkich muskułach i w zbolałej duszy. 

- łlatchn~OI)lIl tak istotnie na.tchnioną .•. - dwoje oczu, z których strumieliie'q łez pły'- ' ' Wstal, przrclągnąr j~ do siebie i z1 - Ściooy pokoju dusiły . go; 'Ca e jego żscie: 
odpa)'ł szydą·C7.il. • ' nęły. I do tych oczu,Jłez pełnychL przyci- żył, łak niegdyś, ~oca'}unek na wpóYotwar- człowieka f 8!rtysty, w nicb .się- mieściło. 

Wzięła go za obie. dionie i patrząc mu snął usta, i pl'zyciskt1.ł je raz po razie, tych \rstacb, następnie ~rzeszli oba salo y, Każde namalowane studynm 'przypominato 
prosto w, oezy, szepnęła cichntko: szybko, gwa.ltownie, powtarzajl!\L ' yWI!JlI i l' j " .. 2I!kow'ei jakill .k,udy 1Jle"j>8l pnsyOOBil 

Wy!l\Iłj, te jlJ kochasz I - <tu1ul A1,l1ul moja droga, jeuyna Ąniu! .- Zegnam eię, 1llAi 'llrzYJaoielu. ,.,. wspomnien~e'Ttp przeszlo~ćl.wycie? .)'a\!:.ż~ 
'Wyrwał I'ęce, nie mogąc juz panować Wówczas, usiłując uśmie~hnąć się, ury- - Żegnam cięl 'b! . • • mu ono s.!.1l. wydalo krótklem, pustem ~ 

nad swem zniecierpliwieniem, wanym przez Uran.ie głosem szep1,lęła: I p'ortyeca , zasnnęijl Się z~, mml. . przepelnionem! Malował ob~'azy, obra.~y , l 
- Oszala1!1ś Z tI} ciągle jadnl} my ląl _ O! mój przyjacielu, pow.i.et1z mi, że Zes.zedł ~e schodów., sk.ręlllł ku. nllc,y Ma- jeszcze obrp.zJ j .koph&ł ~edn~ ~obletę· 
Chwyciła go znów za rękę i "{pijając mnie jeszcze troszecltkę j{o~hasz? 'J tfidalęny, zacZI}ł bez\VI!ldme cl\odzl~ 08zoło- Przypomniał sobie. wiecZ?ry, pełne ~lIiesień , 

palce w nbranie, blagała: , T znów ją całowa.1: ' ' ~on:r, jak'}lO otrzymanym ,ciosie, . ,z chwie- ąo schadzce, w tej samej pracownl. PI;ze-
- Oliwiel'Ze! wyznaj I wyznaj! WoJęwie- _ Tak kocham ci mo'a dra' a Aniu! jącepli się pod nim nogami i rozgor~l spacerowaf'illl ~M . w gqr~ . ad ~ 

dzie6. Jest!lm tego pewną, ale wolę jeszcze W tal' . dł ę,ó a !f . I kowanem sercem ,które jak rozżal'z\Jny żu. z powodu zczęślllifej mfłlrśhl, powodzeme 
d . b' . d . O I O ." ' s a nSla a zn w przy D1m Uję a; ,. . • k' t . .. . < .. .. ł I '1 mu o cle ~ WIe zleć! I wo ę!... J ty nie jego dłonie i rzekła czole; '. v' t zei zdawało ,slfl. o .. tać w, iego ruel')!l., l 'Ił: .wleCle,. upoJeDlI!'. s a\vą .sprawI y 

pojmujesz, czem się moje życie stałol ' _ . Tak ~a;vnl> już jak się koChamy. r.cq I ":>V ,ci,ą.gu d'Y9CI1, t~zecll, '. a .może i cz~- D1ezapomman~ godzmy tryumfu . . 
Wzruszył ramionami. . . b t k l k' ć rllclt godzin, szedł Pj'Zed SIebIe, w staDle • Kochał kóllletę i ona go kochała . Przez 
- Cóż ćhcesz, bym u!:zYllił? Czy moja mp;';y~:~;~j~ j~ d~ęSi~b?~C~~pt~i: I .xnoralnego ogłlJpienia i rO~Mtroju fi~yczne- nią. o~-zym~t ó,~ c~rze8t, 'j ~tóJ!f odkry~~ 

w tern wina, że tracisz głowę? ' .. . .' ~o, co ,mu dawało ,aklll'at tyle ' Slty, by czl.oWlekowl j ta~emruczy śWIat.. wzruszen I 
Pociągnęła go do s,siedniego saloniku, - Dlac.zę~óz miałoby SIę skońCilYć? I \tlec ,uo,gi za. , sobłł . . Nastl)pnie poszedł do uczuć.,l'rawle siłą otwarła mUS&'ce, JI. te-

by ich uikt nre słyszał. Gdy ~o doprowa- - Bo Ja jestem s~ra, a Ane.m młoda; domu by się Izastillowill nad położenięm raz zamknl}ć gQ już sam nie )zdoła., Inna 
tlzila do małej okrągłej kanapki, zmusI/a uazbyt podobua do .Illllle, gdyś .II!Dle poznał. , r~eczY. . miłoś~ pllmimo jego wołi wkrada.ta Się 
go do zajęcIa na niej miejsca i sama usili.- 'l'eraz . on z kolei zamknął Jej rękI} ' usta A wię.c kOl;hał uli dzieweczkę I Poj mo- prz~ ten ot.wór, inna:, a. rać~j Itasam&, 
dla 6bok. l l zbolałe l. rzeki: . . ' ~ał teraz wszystko, f. co czuł do niej od ·ppromleul.oIUlo nowI} tW!Il'Zl}i teMamI wzro.st 

- Oliwierze, mój przyjacielu, mój jedy- - I jeszcze ~osa!"ol ;,Pro.ęzę Clę,. n!e chwil- przechadzki Vf parku -Monceau, !gdy sił, któr~ przy\;lierają przy kQńcu życia, 
uy przyjacieIn, -błagam cię. lIo\yiedz, ze N· Il!ówmy. o tem więcej. PrzysIęgam CI, ze u~tyszał Z jej ust wyellodZlłCY za;l.eIlwie po- t~ma pQtI'zeba kochania. ~atem kocb&Ł 
koQllasz. Ja l wjem o' tem.; od!;aduję to po SUI myh~z. I. j znany głos który niegdyą j:Qu~ił wlllim tę d2:iewec~el Nill byłO' j.~flt <lzem w~l- l 
wsz-ystkicb tlIVóich czynachi nie mogę wąt- Hrabina. p,6'\\" tó~zył~: .. n "gerce, lPOt~II\ ów zaroclej( 'l'osul}cej powoli czyć" ople)"ać siqi kocha.ł r jl}h);ozpae;lm~, ' 
pić; <lo śmierci mnie to dO,IH·ow.adzi, ale . GdybyS' mme c1wclaz tylko trochę iepokonanej, niezgąslej, 'Dieochłodłej jesz- wieilząc, ,że nie otrzY!)la t ~a:wet .żdź~ła. h-
cMę z Ilst twoich usły$zetl. ' jeszcze kochali . cze .miłości , J.:tól'ej ,Iię chciał ,uparcje wy- ,to~ci, że on!l; ru.e będzie lllgdy 'wIedz lała o 

Jeszcze się opiel'!\łi osunęła się przed nim - Tak, kocham Clę-odparł. . zn~t' l'rlled sobą, I' -cierpieniu jęgP, ~e pójdzie. z4 iun~go. Wo-
na kJ>laba. i mówiła ochrypłym głosel'n: , SiedzieJi te~az w milczeniu, .trzymając się CQ 'pQ~znfer Co mQże uczynić? Gdy pój- bec tej ciągle powracaJ4cej myśli, ~epQ- ' 

- Ol mój przyjacielu, mój ' przyjacielu, za rę~e, nie\vymownie " wzruszeni i ba,dzo dzie ,Aąeta. za ml}ż, unikać będzie z nią dobnej ~o o~pęd~en,ia, . ogarniJila ~o 1!lęPo-
prawda to, że ją kochasz? smutm. · f spotkania-to wszystko. 'l'ymczasem cho- 'konana.: Jakll,'l ZWlf\l·Zę.fl& chęć WJlCla. Jak.u 

Usilując powstać, zawolał: Nakonlee hrabiu!\ pierwsza przerwaŁa dzić bedzie w dalszym ciągu!\ domu h~a- psów na ljwięzj, zuł &ię , bOWJelll bezslJ.-
- Ależ, nie! przysi~gam cH milczenie: , biostw~ łly ~ię niczego nie domyśl~o, i nym ~!Il'zmionyin , przykntym Ja;k. \>)19', 
Poło:6yła- lOn rękę na' ustach, nię dając - Ol nie wesołe będ4 godziny, które mi ukryj P, przed całym światelD tajemnicę li ą W mi&l'ę .d.I:uższegll .myślenia, c./il1llZ bąr~ 

dokończyć i wyjąknęła: w życin pozostają· " \V, g~f}bi ,!IllJl? b dziej zdenerwowany, cliodził wielkieml 
- Ol nie kłam! Nadto cierpię! ' - Usiłować będę oslodzić ci je. Jadł o1;luld u siebie, .• cormu się prawie Jd'oki po o,bllZel'nyJU" pokoju,. 3ak. na ,uro-
Następnie, opuszczająe glo~'ę '1,la jego ko- Cień owego chmurnego nieba, które po- njgdy nje zdal'z~ł.o. Następnie pgrza~ kil.- J:tysto~ć jllką ~wiet1onym: Nie mogą dlu· 

lana; zalkała nlllnfętnie. przedza. zńlrok od gouziny ru'ugiej ,P,g PQlo- zU wielki piec w praco')'ni, .noc,. ' bQwieJij iej zllle~ bólu łtrząC.eJ 81ę I:lln!, ISPl'ÓbQ: 
Wi,łział tylko kark jej, pęk blond wło- dniu już w sa.lonie, ogarniał icli powgli zapowiadida. się .Wroiua. Kazał . naw.et .~a- w~ ~OIĆ go :przez. WSP\lmnl~l1ie . . d~wue~ 

sów) w których vrzeświecaly tu i owdzie śród zapadającego, jesielll)ogo wieczoFll. palić żYl'andol, Jak gdyp'y oba.Wla,ł lę ,ClB- m~lo~,. U~O~IĆ ' ~ , wywołanłlb plerwszej 
~rel\rne nitki, i o,garnęl:L go, bezmierna Ji- Zegar wybił godzinę. , irlnóści i 'zamknl}ł się . J\\kie;! dziwn~, g~ę- wIelklej namlętno~CI. , 
to~ I ból. I -. Długo tu już siedzimy -. rzekła I1ra.- bokie, ,beznIiel'llie smu~ne wZl'uszerue go (D. r. ,n.) 

j al, 
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Nt 233. DZIENNIK ŁÓDZKI. 

koP. fo; K. 9, od rs. 6 kop. 30; ' . 6 od - "Gazeta, Słdowa" do ' iaduje się, że czyna dowiedziawszy si',} o pomyłce, zawolała: 
rs. 6 kop. 30; N. 148, od rs. 9 kop.' 60; prezes prokuntoryi w Królestwie Polskiem -łfo, n.igdybym po- nim nie domy!lila siV takiej 
liK. 1334 ~ 1397, od rs. 2 kop. 55; T . 10ł, opracowuje projekt ·eoI:gani.łaeyi ~j insty~ OBObyl 
od rB. 6; K. 373, od rs. .., KOp. 20; 'r. tucyi, oraz, że pogłoska, jakoby ministe-

T E L E G R A M Y. 
29/30, od rB. 25; N. 374 od r!'. 3 kop. 25, ryulII sprawiedliwo ci opracowało pl'Zepisy 
N. 439, od- nt. 3 KOp. 60, '. 446, od rs. o ograniczeniu Uczby adwoka~1i1V przysię-
8 kop. 5, ' . 51a przy ulicy Aleksandryj- głych żydów, jest fałszywą, gdyż przepisy 
skiej, od kop. 75; N. 1098 129!ia, .od I'S. 2 te dotąd wcal nię zostllły opracowane. ' 
i N. 1237 przy Wodnym-Rynkn, od rs. 10, - Przytułek dla rekonwales~ent6w przy Berlin, H pjl.ździernika (Ag. p.). ' ajja
czyli razem od rs. 122 kil\,. 30 na rok szpitalu Dzieciątka Jezus, dostępny będzie śniejszy Pan i Wielki Książę Jerzy Alek
(in plus). ' dla rekonwalescentów ze wszys'kicll szpi- andro,vicz, złożyli IV' Charlohenburttu lau-

(-) Tar~1 z~\~owe. Wczoraj qa ~ta.&yi tlili "ia1'!l~w81P~h. Jłiedniejsi przy opusz- rowy wieniec z bialemi różami na grobie 
towarow~J SI rzepano: pszenicy 00 kordy czaili n ~'~y~uł~~ oiJ-zymywać będą drobne oe !.l:1·za. x: czorll.j O godziuie 11 w cerkwi 
po rs. 6 kop. 5, 100 korcy po . 6 kop. zapomogi plemęzne. poselstwa oilprawiono nabożeństwo w obec-
10, 2QO ko~~y po r s. 6 kop. -; Zyta 200 I - Zbió etnograficznego materyalu, do- ności Najjaśn.iejszego Pana, Wielkiego Księ
korcy po rs. 5 kop. 25 i 20 korcy -po rs. tyczącego Ęrólest a, po 7,i\mknięciu w ia i najbliższych. O "odzinle 12-t~ 
5 kop. 30; OWS&) 2,400 );:or<:,y po r8. 3 kop. stawy Rarys\iej. p ozejdzie stam~d na wla- opa4waj onarchowie pojecltali w galowym 
15 do rs. 3 kop. 40 za korzec. snoś4 muzeum etnograficznego przy zwie- po*ozie do kosz/U' pułku i1Jlienia Ces&r:j;a 

Na Starym Rynku sprLedana: psZ6llicy ~a warszawskim. Aleksaudra, w I towlIlozystwie Wielkiego 
200 korcy po rs. 6 kop. - do 1'8. 6 kop. _ Podobno Jeden z plOZ ds,iębierców war- Księcia J,elozego 1\JeksandJ:owicza, członk6w 
15; żyta 400 korcy po rs. 5 kop.' 20 ilo szawskich zamierza sprowadzić do Wllr- świty i osób, pr7\6znaczonych do znajdowa
rs. 5 kop. 30; jęczmieuia 400 korey po r. szawy orkiestrę pułkową. żuawów fral\cos- nhl. się przy Na]aśniejszym Paj;lU. P czas 
4 kop. 80 do rs. 5. • kich; w tym celu stara ię o pozwQlenie śniadania oficerslPego pierws;zy tóast wzniósł 

Popyt na zboże dobry. -- - z Paryża. Przedsiębierca zamierza obje- dowódca pulku na czeM Najdostojniejszego 
Siano od rs. l kop. 15 do rs. 1 kop. 35; chać z żuawami znaczniejsze miasta pań- Szefa. Najj&Śniejszy Pan, powstawszy z 

słoma od I·S. 1 kop. 10 do rs. 1 kop.~ 20 stwa rnskiego. - miejsca, wzniósŁ toast za zdrowie cesarza 
i koniczyna od rs. 1 kop. 50 do rB_ 1 kop. _ 'WarszawsKie towarzystwo muzyczne .Wilhelma i trącił się kieliszkiem z cesa-
6~ za ceutnar. ma zamial' urządzić specyalny koucert na rzem, ks. Albreclltem i dowódcą pulku. t;Je-

(-) Fabryka firmy .Otto i Scholz" ,wy- u~zeuie pięćdziesięcioletniej ' działalności Sl\I'Z Wil)Jelm wzniósł toast za armi~ rus
rabil\ środek osuszający wilgoć, tak zw. Verdi'p.go. k W naŚtępnych słowach: W takim dniu, 
"antisepticum". Środek ten podobno działa _ Poczyniono starania, aby sprawy za jak dzisiejszy, pułkowi, który ma tak wy
skutecznie, może więc współzawodniczyć sanitarne wykroczenia przeprowadzane by'- bitu/ł historyę i któremu przypadł zaszczyt 
z w&r8zawskiemi exsiccatorami i guiJroni- ły nadal drogą. admiui~ta· cyjuą, ule sądo- widzenia u siebie swojego Wysokiego Sze-
tarni. wą, jak dotYcheza.<. fa, wypaua wspomnieć o dawnych czasach, 

(-) Przemysł włościa/lskl. Kowal z Dmo- Petersburg. o' tych czasach, kiedy cesarz WiIllelm I 
sina pod Głównem, J . N., przywiózł wczo- _ Władze odnośne wyja'Śllily, że ap 0- był m ilym lowiekiem i pod gradem kul 
raj do Łodzi 18 nowych plugów. mogi skarbowe, Jrz.rznane szko~Olll gm,in- zas1u~y sobie poiJ Bal'rsur-Aube na krzyż 

(-) Z lasu łagiewnlckiegp zakuptouo od. nym lub miejski IV Krój stwje Poląkiem , św. Jerzego i tytuł szefa pulku kałuskie
właścicieli tegoż za 'l,OOo rs. drzewa 1111- w I'azie uiew.vczerpania Ionduszu, mogą byt g'o" . Dalej cesarz wspomniał o owych 
dulcowego lIi\ wywóz do Prus. przello~zon& do budżetu ua 'rok 'lł!IIltępn . du.iac,b, kiedy Wl}jska'1ll:u kie in8kie wal-

(-) Na targ wczorajszy dowieziono _ Ogłoszono Najwyższy rozkaz co do czy Y i przelewały, krew obok siebie, jak 
znaczną iloŚĆ grzybów, przeważnie z oko- wprowadzenia czasowo obowiązkowych egz? pod Larotie~e. Na.s'tępnie cesafz mówił o 
lic Łowicza. Włościanie, będący głównymi minów półrocźnych na wsz)'lltkiclr faknlta- wojskach, które broniły Sebastopola i 
dostawcami, ze sprzedaży grzybów ciągJ;llj .tą.ch /1niw 6ytetnw, istuiejljjlych a mocy sztw:mowalY F1ewnę Na zakOńczenie 06-
dość znaczne zYslr,i, gdy,żpl'odul.t ten ustawy z 1884- ł. 8arz zekł: "Piję za zdrowie naszych to
w Łodzi jest bardzo drogi. _ Osoby. które bez ,vłaściwych świa- warzyszów warmii ł1lskiej. Niech żyje, 

(-) W sklepach tutej8~ch, więcej od· dectw naukowych pl-zy'yłaszcza,ią sobie niedII 'yj'e, l,Iie~h zyje ,uska ar!llia l" Obe
i1aloBych od Ilro.dka rmiast& w:yzy.skują. nie" nieprawni& tytuly ' iw",ynierów i budowni- cui IU'oczy cie podjęli ten toast. Jliastępnie 
zamożną ludność w strasZlly sposób. Z cz!ch, bęillt !,ociąguięte dQ '1dp\!wiedzlaJno- ajja nie.i§zy :pan" poWStILW8zy z miejsca, 
wielu innych przytoczymy przykład, że w ~Cl sąilowej. wyrzekł po nie'miecku: "Ich triuke auf das 
jeilnym ze sklepów w okolicy Milscha _ "Prawit. wiestnik" donosi o ntworze- Wollł Meiues tapfern Greoadier-Regiments
sprzedają funt węgla po lll, kop ~ nlu nowej posady sędziego śledczego w 0- Aleksander. Hurrah hurrab l hnrrah 1"-

(-) Ofiara lichwy. Młody Tr., nie mając kręgu sąp okręgowego kieleclOego. O godziąie 4 Iuiu. 12 pociąg Ce ar ki wy-
dosyć pieniędzy na przeróżne hnlanki w _ Minti terymIl marynarki wydał<Y rw:- ru~zył do Ludwigslust. 
naszem mieście, pożyczał od tutejszych porządzenie, ażeby na wszystkich statkacll eter.sburg 14 października. (Al:\" póln.). 
lichwiarzy potrzebne sumy. Ponieważ był floty zaprowadzono oiiwietl uie elektryche. oa 'dnia 26 grudnia do 6- stycznia plozy 
on małoletnim, podpJsyWa.ł na wel!;slach oj- _ Wystaw" pszczelarsJ.: w Petersbur- cesarsko-ruskiJl!ł1 towarl\.ystwłe technicz
ea j w ten sposób nar~Jj~ł dłDgó~ prze~ło gu trwać 'będZie od 20 b. m. do 2 listo- nem zas'iadab liędzill zjatd \'uskich specya
na 5 .. 000 rs. ~~ n!ldejŚCl~ termmów, IVI.e- ' pada. _ ' " listów w ' kwestyi ' 'Wyksztateenia technicz-
l'zyclele zw~',ÓC~1 ~ę' do p,jca o zap~c~n~e, Z Łęczycy piszą. do "\fieku" o coraz nego i profesyon&lnegó. 
któ~~ . zllajdnJ.e Się. vi B.ardzo mamlłem częstszemlDabywaniu ziemi ~worskiej, w dro- Ludwigalust 4 .Raźdzlernika. , (Ag. p.). 
połozełllu, gdyz majątek Jego uległ refor- dze dobrowoluych nmów przez włościan WdóraJ wieczorem przybył tn ajjaśniej
mom i o.becnie zapłacenie 5,000 rs. jest dla oklllicznych ' l ' . r szy Pan z lWielKim' Księciem Jelozym Ale-
p. T. rumą· . '. . W Kielcach qdby~a się I przed kilkoma J..'1!androwlozem dla odwiedzenia dwol'u me-

(-:-) Kradzl~z. DWie eleganckl~ damy d,niami ~ roeZ1la \ol;e,i'ya fantowa ua rzecz klembursko-szweryńskiego. 
w dlU.u wczorajszym wes ły do Jeduego zllklad6w dóbroezynnych, zostających pod Berlin, 14- 'pażdZThrnlk'a. (Ag. p.). Ce· 
z tutejSZych sklepó\V bławatnych. Kazaw- opieka rądy gubernialnej dobroczynności sarz Wilhelm ofiarował hr. Woroncowowi
szy właścicielowi ~k1ep~ pokazać. sob~e je- publicznej. ~ Daszkowowi order Orła. Czarnego, a gena
dwabne m&terY!l I obejrzawszy je, Jedua W pow. kolneńskim w osadzie Jedwabno rat-adjntantowi Richterowi wielki krzyż 
z dam umawiała się - o cenę wybran~go zastrzeUł się wójl/ gminy, Mścichowski. M: orderu Orła Czerwpne~o. 
tow~'u! d!'~ga za§ .t~mczasem k?r~ys.taJąe liczył 70 lat życia; wójtem był '!llozez-lat" . Wledeit, 1-4 paza~el:Dlka. (Ag .. p')'. ~r'r 
z zajęcIa Się w~&Śclclela sklepu Jej ~o,,:a- tl:zydzieścL Powodem samobójstwa była z'( pogłoska, ze kSlązę ~.oburski .0~e~1 Się 
rz~szką, zręczrue zeska/lloto~ała tUZlll Je- niemożność zaspokojenia eficytu w' kasie me 7JfrallCuską., le~z z nł~lIl1ecką. kSIęzruczką.. 
dwabnych chusteczek p '8. 3 sztuka. Tar- gminnej w sumie '400 1'8. ' Londyn, 14 pazdziermka-. (Ag. p.). Do 
guj~ca ~ię dama odstąpiła o.d zami~ru kup- W Mińsku gubernialnym subjekci han'dla- ~Dally ~9Wg" donoszą. ~ Koustantyno.pola, 
na I o.ble wyszły ze słłe~u. Kupiec ~W- wi nieśli zbiorowe podadie do magistra- .ze SzaklI' pasza stara Się o odwolalUe go 
8trz.egł brak chustek ~ópI~r,? pl"ZJl ,ro.zk!'. 'tu o skł:óc.imie czasu/zaJęc sklep.owYGh 1I I W~S[lY IKrety. /. . : 
damu tow~ru na swoJe ~lejsca, lec~ .Juz przez obowią.zkp'ife wcześpiejtze ziunYKa- Uzun-Ada 14 p&Zd.~lerlUka. fAg .. p.), Ge
było zapózl1o) -:- dam~ zuiknęły w tłUlrue. .. nie zaKładów Imndlowych. Ma~istI;.at wy- nera!' Komal' '~ JwYJ~ch~ do .ryflisu. Za-

.( -) Kr~dz~eze, Słuzący Szmula Moszko- delegowął komJsyę dlł1- zbadJj.nia, o Ile mo- rząd oktęgn . ~tkaspłj8klego I dowództw,? 
w~cza, ru.6jaki Ł R., wyłamawszy okno <fo ina ulży& p'ot()~n.iił 1ńiejSCO~Ch subjektów, nad. ,wojsk'am! _został:)' zdan6 generałówI 
lIueszk~ula i>ryu ypała w domu pod ~ 47 wyzyskłwlI/lychl (»·zpc; cble ói!a'o/Il.óv.(l X, u ~DDl~!lk9łf?WI. 
s~·8:dł.300 Juntów. wełny, złoty zegare~ 4 Spis ludtlóścf w ca.tem p listwie 'us 'em ,_-----
!lleruądze, wszystkieg(l na rs. 394, Złodzte- m,a się odbxć w (}ią.gu dl\j 3 i kierunek sp!
Ja plozyt~zym,'no. . . . su w , każdej ' guberni będzie powietzo~y. 
, Kł1-ram juz ~a kradzie~ O. L: I A. B.! gubernatorom . . Do udziału W komitetach 
~kradll Joselowl Berlino\vl 4 gęsI wart?ŚCl zap~'qązeni będą obywatele I w charakterze 
18. 4 k-bp. 80. czynnych członków. 

l-) W bl!!ae II. olicmajstra.znajdują _________ ~ -o . 
~ię .odebrane od podejrzanych osób: kożuch R O Z M A I T O ' C I . 
I Wielka sztaba żela~a Prl:edmloty fe wy~ ) • 
dane będą za udowodnieniem właśności 
prawym właścicielom. . -

f I il "~o ' 

KRO NI K A. 

x Kieliszpk wódki przed je zeniem. Do
śO{ladezenfa nad f tra\łieniem wobec ., Y!lkoku 
dokonane w ostatnieb czasach przez dr. Glu"ź
nilIski~o i Jaworskiego doce tów uniwersytetu 
AAielOń8kieiO w Krokowie wy~azały, ~e wprowa-

Warszawa. dzony do tol,dka alkohol ... pietlvsoej 1&zi 
- "Tygo~ik lUustrowany" obchodził op6tnia wydzielani& si~ składników tzal'i'lcycll 

W tym cza.sie '-a0-1elni'ł rocznioę swego lia.. I..-tóre za to ' po j~1dtdś -czasie awyk!jl w kw .. -
łożenia. Pierwsze _ to pismo iIlnstrowane drans do 20 minut, wyst<,}pu~ w zwiększonej 
u nas, które dało impuls l całemn szeregowi ilości, "okres trawienia przedłu1.a ' . .nll- Chcąc 
późniejszych. Pierwszym redaktorem pi- wi~c trawienie ułatwić nale2y ]>ić ' przetwory 
sma był zasiniOny na poln piśmiennictwa alkobolo 1''' kw draDB I!lb !lo minut ! przed 
polsko go, Ludwik Jenike, który niedawn jedzeniem, jod - w o~ci umiarkowanej , bo 
zło~yl redak'o~stw , zbyt cif~ikie na jego wiQksza ildść atano czo tra~ienie upośledza 
spraeo,va,ne dłoni. N e jubileuszowego lub zupel:ni z i. ł 
,Tygodnika" przedstawili Się Dardzo inte- X Książe Bismark, ba,!,i,!c w lecie w 
resująco. Zawiera ciekawe l8zczegóły z hi- swoicb dob~ach, z"bł'lc1ził w lesi j ępQtb".~zy 
storyi powstania i rozwoju tęgo pisma, jakllś wi.Wił, ' C\.ziewczyn~, p ta~ 9 "Iske,zanie 
oraz portrety współpracowników i red ak- drogi.'-:'~ Imam · czasu, odparla, mot państwo 
torów. ! oczekuj" mnie.-A wi~c kłaniaj si~ im. ode-

- Pp. Aleksander PlliIewsld i Józef Ii- mnie. Ale' od kogo?-Nie wiesz kto jesteru?-
Wowski :?:ostali wydawcami cza~opisma ,Ro- Hm, eb stary rzeźnik z Rumlnelsbur~a?-
nJansu i powieści". Pana Sliwowskiego .Klan' ie. wi~c od rzetnika z Rnmmels)lur-
zatwierdzono jako redaktora. 1 ~'. o pqwroeic do domu I dziewczyna OpD-

-:- Do lic~by adwokatów przysięgłych wiedziała państw' ca.le zdtl~mc i ci powon 
zaliczono p. Aleksandra Sokołowskiego. . doszll, kim był ów m~icmRlly ,."oźnik. Dzięw-

,. 

Os utulC wiadomości haudlowe. 
II ,........1 

W~rszaw.l, a "l\idZi~ika. Weksle kro tarm na: 
Jłerhn (2 Il-J 1.70 ż'!'l" ł7.5O, 47'/" 42'1" 45 !rup.; 
tonayu lir. ter. (3 III.) 9.66 ;;ąd,. 9.6-1 kup.; Pary. 
QO d.) 38.!i5 Żi~'i Wiedeń (8 d.) 81.65 tą'1:!. 81.35 
Jinpo; ,!tsty" lkwid. pOl. Po .k. duże 87-l1:l źąd., 

..te.87.'O ląd.; 5." poży •• b wschodnia Ilem. 
~OO.OO fą~,; ~'i, . P'\ł . w~wnętr,zu& .".JjI87j T. 84.15 
śąd.; fjIIf~ lIst)" ZI\8ta"ne-'!lem~lrie I-ej ser. -97.00 tłd.., 
ID ser. lit. B 95.30 ~'!!I., 95.30" 40 kup.; 5'/. listy 
"" .... >"Jle m Wamawy') 98.50 żąd., U 95.80 sąd., 
95.40, 50 kup,; ;m: 95.00 iąd" IV 9~,7ó żąd., V 94.70 
;;ąd.; ?"q liąty ~ast.lij~i se!. l. 95.50 'ąd., II 
93.5P. zą4., ID 9.!.OO ~ ·tv 9'~.50 Sąd. Dy.konto: 
Berlin 3',., wudyn /,6/,: 1>ary' g'/" Wiedeń 4.'9' 
Petarsłurg 5 '/"'9' Wart.oś6 !rupollU • pou. 6'''' li
~b iasw.1Vn8 • .emskie 147.8, warsz. I i U 17.1, 
Ł~ji ~15.4, Iis.y likwid. 140.4, 1'0'. premiowa I 
120. , II 40.8. 
, Pehreburg, 14paździorn. Weksle n&1.ou(\yn 96.20, 
II potyozk.. wr:>"odnia 99'/., ID 1lo;;yl>%b wsoho
dllia 99'/ .. pGiyo.b • ~884 r. -.-, 4'1,'1, listy 
....... Oj.te #1,e4yl. si.mski. 149.25, akc,. baukn ru
skiego dl .. handlu zagrtullClmego 257.50, peteubm:
skiego banku dyskontowego 657, buku mi~dzy
narodqw~ t5Ą3, warsJ:&wskiogo banku dyskonlo
wego ~. 

Berlin, 14 ~ażdziefuJk&. Banknoty ruskie '''r .. . 
211'.20, 'tIo. d08tllwę ~O.ÓOI weltsle n .. Warsz .... ' 
210n~, Da J'Oteubltrg "kr. 209.75, na Petersbllfg 
-dl, 206.ę;;, na Lov.dyn. kr. 20.~3'1" nA Lolldyn dE. 
20.261 n& Wi.d ..... ) 11.1jO, knpony .. Iue 323.90, 
5'" hsty ~&~t.:wuo 62.60& ł'/. listy likwidaeyjne 
67.00, pozl' •• k .. rMb 4 / •• J880 r. 9'J.10, 6'1. s 
l~ r. -.-, ~'t. z 1887 r. 93.10, 6'/. ren ..... łota 
l/.V&, p<\życp:~ w'li>llod,llia U em. 64.70. ID emi
syi 6UO, 5'!. listy ż&Stawne ru ki. 10i.80, ó'lq po
tye.h l"ell1lo"a z 1864 roku 171.30, taku z 181)6 
r. l5&.75, oJI.ye drogi iel. wusSAw8ito-wiedeu kiej 
20jl.50, ak~ye , kr"lQ>te1'f6 a ..... y .. kie M3.25, o.4ye 
wą.rul\W8kicgo ballkn handlowego -.-, dyskonto-

3 

wago -.-, dyskonto niemieckiego bankn p .. ństwa 
3'/ prywatne 4'/.'10. 

Lo.dYI, lipaidzieru.. POŹilcUa r1Iika A l889 zoku 
II em. 91'/" 2'10 Konsole .. n.pelskie 97'T.,. 

WarazawI, 14 październ. Targ na placu '\'fItkow· 
iklego. Pozeniea Bm. ord. - "-, PI~& i .0..... -
- -, bt.:ła - -622. wyliłitowa 830-1150, żyto 
,.,boro",". 500-502, srednie - - -, wadliwe 

-,jęczmień 2 i H ł"zęd.. - - - , owies 270-
300, gry.ka - - - , ~ •• pilt letni -, zimowy -

J UBiJak raps ziw. - - -, groch poLuy - -
-, eukrowy - - 0_, fasola r-- - - ~ .korzee, 
b .... jaglaua - - -, olej rzepakowy - - -, 
lniauy - - - za pud. 

Dowieziono posenicy 600, tyla 200L jęcI mienia 
-, owsa 200, grll(\!iu polnegO - kdioy 

Warazawa, 14 paźdzlę'tlr Oltowitli t{8~. ~ akeyzą 
ptW<. 9~"/q. Stosunek gsnea do wiadra 100-307'/,. 
Hurli..skła4 .... l"(iadro kop. 8t4'-8I§L.~& !;arn. 27iT 
-276. Szynki zawia,lro kop. 857'.~ .• a garniec 
279-280 kop. (z dod. n .. wy.ob '//'I.). 

Płt.rI~.rg, U października. ŁOj w miejseu 41.00, 
Pszenie. w Dl. 10.50. Ż,to 7.00. Owies VI JIL ~30, 
Konopie w m. ł5.00. Slemie lniane w m. lS.OO, 
)[głl.. 

B.rlll,1ł p&tdziom. PiI"l'wca 1.8q-l{l4,u pa~ 
187.25, n/\ kw. Dl&j 19ł. 75. ~yto 156-169, n .. prid •. 
165.25, na kw. maj 167.75. 

Havre, li paździem. KAw. good . ••• ragę Sau"," 
na g;ndz. 95.25, n .. Dl&rzee 93.25, n& maj 9a.00, 
Stale_ ( 

New-Y.rk, 12 p&tdziernika. B&wełnp. 10'18, w N. 
Orleanie 10. • 

N.w-Y.rk;12 październik •. K .. w. (!tair-Rio) 19.2." 
Rio)8 7 low ordinary n .. paźd •. 15.07, nA grad ... 
50.17. 

TELEGll Y GIEWOWB. 

Giełda War8zawska. 
Żądano z końeeul giełdy 

Za weksle krótltolerlllaowe 

na BerUn za 100 mr. . . • 
na Londyn z .. 1 Ł.. . . . 
na-Puyż za 100 fr. • .. 
na Wiedeń za 100 Q, • • • 

Za papiery p .... tw.w •. 

Lioty lik .Nacyju. I{r. Pol. . 
R U8k '\ l lcżyezk.a wschotlwa . 

. ł". po •. 1V.\vU". r. 1887 . 
Liuy ZI\St, zie~. Seryi I . 

Listy';,,,,,t. m. Warl!Z:·Ser. ~ '. 
" '\, _ \' "V. 

Listy z~ m. ł:JOO 'Ii Seryj 1 . 
., li. 
" lU. 

Giełda Berlińska. 

ł7.70 
9.M 

M,M 
81.66 

88,50 
100.-

8\.15 
00.-
95,50 
98,50 
9UO 

87.70 
lOQ,
. !U.i5 

97. -
95.60 
:98M 
~.po 
95.51,) 
93.25 
93.-

Bauknoł;y nIskie za.raz • . 
.. ,, _ (lost&w .... 

DY3ltonto prywatne. 

21L20 21Q.75 
~p.:iO 21MO 
~ '/.'/. ' 3'I ·j. 

DZIENNA TATYSTYKĄ LU.DNOŚCI. 
MaU:e".twa zawarte w 1nl11 14, października 

, W parafli katołtekleJ 2, a miauowicie: Ludwik 
Krasiński. E'"milią lIentschel, Franciszek Xalwach 
z Maryanną Luniak. 

W parafli eW,,",llIokl'J -. 
Starozakonnych -
Zmarli w tlruu U. października; 
Katolicy: dzieci do lat 15-tn .mad. ,IV taj 

liczbie . chłopc6w ł, (hie\vcząt 4, dorosłych " 2, 
w tej liezbie mt;żczyzn 2, kobiet -. a min.Mdwieie: 

Wiucenty Mickiewicz, I~t 68, Leopold Ad_.ki, 
l .. t 23-

Ewaau.lIny: u.ieci do lAt liHn zma.do L w t~ 
liczbie eblopców l. dziewIl/''1t '-. doro.łych 2, 
w tej lic&bi6 m~cz1zIl - , kobiet ~. a mianowicie: 

BM .... Schmid., lat 57, JnIi.nD& 'Sebicktonz, I 
40. 

Slarąukoftnl: dzieci do at 15·tu zmarl,o J.', 
w tej Iiezbie obłopców l, d .. ew""lłt -, dbro~ 
1. w tej li,ezbie m~źezyzll........l~obiet l, a miano";eie 
SlIfa Łaj. z tibermanów ";d.lm~ lat 27. 

LISTA PRZYJEZDNYCH 
: 

lIotel PolskI. H.iwano, Kapłan z War
sźawy, A. Zalewski zOsielaka, B. Pe~zner z Sia
roduba, Makąwski z ChM ... 

Uotel Manleuffel. Charaszczo z ~eter.
bnrg .. , Olkowski z Turku, Dall11ebaum z "Lipska 
Kuska • Zduńskiej-Woli, Reuszen ~ Pry~Ofen~ 

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 

do Udzi 
przychldzł: 

% Łodoi 

Odchldz,: 

przychbdzą 

do Koluszek 
• Skiernie .. ic. 
n ,:V a.rnawy . 
" .l.leksaojlrowa 
,,'Piotrkowa. . 
" Granic} .. 
)' Sosnowca 
Jt Tomassowll • 
"Bzina . . . 
"Iwa.ngr. \.hf&IL 
,,D~bro,.,(D,b. : 
" Petersburga. 
" llosk,.y . 
» Wiednia • 
" Krakowa 

Wrocław .. 
Berlina • 

I GODZINY i JIINU'1;.l 

8f łOI lO! 15/ 4/ il5ł 511118131 

:i 32 7 li2 
527 
918 

6 M 7 Ol 

UWAGA. Cyfry oznaeZOne grub8l}'lll drnnem 
wyrM:ojl} .AS ou godziny 6-eJ wieuotllJh do go
daill)' 6-qj ,1LI10. 

~~~~~~~~~~~~~.L 

Do Pana Vi., Zarzyckiego! . 
w skntek P&ńakiego w Dsi.e.aniku oł.rzeieoi& 

l'o1VtarZIUD Puu raz j8ilC%e tycsen.ia. 
Jam przed tygodniem Panu wyraziłem 

W odpowiedzi, Itw.. Dr&&- Mu eł~. 

B. Fiłipczyit ki. 
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o G Ł o s z E N I A. 
Teatr Łódzki. 

VICTORIA. 
We czwartek, d. 17 października 

Ci~żki~ Cza~J 

Prezydyum Lódzkiego Oddziału Towarzystwa 
Popiernnia Przemysłu w państwie Rosyjskiem 
zawiadamia. członków tegoż oddziału, że w dniu 9 (21) b. m. o godz. 
7-ej wieczorem w Grand Hetel' .. w Łodzi odbędzie się 

XXIII zwyczajne zgroma
dzenie członków. 

17~9-3-1 

Komedya w 3 ~tach, M. Baluc- :I bilardy 'IłOwe 11I.lody c~lowfek~ 
kiego. francuskie są do sprzedania uT. b. pomocnik ~yniera powiatowego, 

O b d k 
--1- Molińskiego, róg ulicy Widzewskiej władajl}cy językami ruskim, polskim sa a. wy os ollAWna. i Kolejnej. 1717-2-2 . uiemieckim oraz znający rysunki 

_ ,_ h h techniczne, poszukuje odpowiednie-
W prlWllia.c warsza.wskic ŚĆ go zajęcia W Łodzi lu!) w oko1icy. 
zamieszk&ła przy ulicy Wolborskiej NOWO r Ofel:l.y upra.śza'j składać w redakcyi 
1f domu W~Peikert w oficynie • PRAWDZI~IE DOSK?NAŁY pod lit W.J!'. · 1690-3-3 

__ przVJ'ffiUJ' C do prania mezmywaJący Się -q Podaje się do publicznej wiadomości, 
J, Dr. ~QJler& czerwony I czarny ze. w. domu. ~ll.nslera,. Pl?! rogu 

bieliznę, firanki koroukowe kremo- A uhc Zielonej l WólczauskleJ urzą-

;:: ła:u:~::eż i su1tnf;3~~~~~ie tr am e n t dwa nowe ~;greO angielskie, ' 

___ C Y R K Houcke Gaberel 
w ŚRODĘ, dnia. 16 październik~ 1889 1'. o godzinie 8 wieczorem 

WIELKIE 

nadzwyczajne 'przedstawienie 
wielka konkurencyjna jazda dżokejska 

pomiędzy p.p. Sitte, Michel i Szedoglawits. 
Tylko krótki c~a. 

WYSTĘP NADPOWIETRZNEGO GIMNASTYKA 

l' 
Br . . Boger ... /l 

W NIEDZIELĘ i ŚWIĘTA 

dziennie dwa: przedstawienia 
Początek l-go przedstawienia o godz. 4-ej, 2-go o 8-ej wieczorem. 

Dyrelr:cya Doncke t C .. aberel. 
1661-1-1 

O'lllo6J11e-nłe. . . . które bardzo dobrze maglują. Przy 
. do snaczema blelizoy z& pomocą J.'Óro

, I b' est ł . k d kr . 111~iłl1i~§j[E~~ Niniej.zem podaję do powszech- pendzla lub .templa, wspanialej i okto- mag ae ' J cz OWIe o" ęcerua. 
nej wiadomo§ci, ażeby nikt nie .na- . wnej barwy. . 1119-1 
bywał wekslu na rs. 600 wysta- 00 nabyt,a tylko " .kładzi. mat.eroł~w Jest do wynajęcia ZARAZ 
wlonego przez B. Fnx na ~ę Ger- .Pt";i:{k-:,,!k .. S~Bird~~~~J ::!:bt. • k . 
lon& MlIllera, jak również wszyst- I hk •• czerwonego' atramentu 35 kop. mw- mleSZ arue 
kich weksli Z roku 1883, wysta- I "orar.e.o " 30 kop. składająclI ąię z dwóch pokoi i ku-
wionych przez B. Fux na. imię Ger- 1408-25-16 chni. Wiadomość, PaJlaż Meyera 
sona Milllera w Łodzi, ponieważ w Restauracyi W. Herbego. 
takowe są już zapłacone, a. zatem
nie maJ. żadnej wartości i niepra NAJWYŻEJ ' ZATWIERDZONE , 
wi nabywcy poszukiwani będą są-
downie. B. Fux. 

1734-3-1 

Wielki wybór luster, 
Krysltałowych w ;amaeh i bez ram, kon· 
lolek s marmurowemi płytami i bez, Dad· 
• ....n do .kładu iai.nteryjnego 
291-0 Lach,I ... Henig_ 

ZGUBIONO 

kartę pobytu, 
wydaną z gminy Ostrówka, powia
tu wieluńskiego, na imię Adolfa 
8tnbe. Łaskawy znalazca ;faczy 
złożyć takOWI} w tutejszym 'magi-
stracie. 1732- \ 

ZAGINĘŁA ,rr 

karta pobytą, 
wydana z gminy DaIkowa, powia
tu łęczycklego, na imię Muyanny 
Olnzyk. Łaskawy znalazca raczy 
złożyć takową w tutejszym magi-
stracie. 1732-1 

ESTAURACYA 
I. lanzałtolislilliO 

prsy ul Krótklel w domn Buhlego 
pof ... , 

OBIADY po kop. 25, 
oru 'Rladaala, lolaoye ł FLAKI 
.., każdej porze, przyrądzo.e 
Ira.cIJUe, u.ybko 1 po cenach 

1lIIIlarko"lUIych. Tomie jest .p~.ed&Ż 

KIĘSA i WĘDLIN 

towarzystwo wzajemne90 ubezpie
czema na życie 

NEW-TOKI 
(NEW-YORK LIFE INSURANCE COMPANY), 

zalożou6 W 1845 roku. 
Kapitał Gwarancyjny, naj zupełniej zrealizowany, 

w dniu 1 stycznia 1889 roku: , . 

rl. :l.tfiJ:J.,ó9ó,OtfiJ6. 
Towa.rzystwo złożyło do Ban~u Państwa rs. 500,000 tytułem 

kaucyi (w listach pożyczki wewnęt1'zn~ ., z roku 1887, wartości 
nominaJnej 600.000 rs ). . 

Towar?ystwo wpłaca miesięczni~ do Banku PaliBtwa 
30°'0 ogólne' sumy składek. otrzymanych z ubezpieczeń, 
w Cesarstwie i Królestwie zawartych; zaś w końcn roku, po do
kładnem obliczeniu fundusz\! re2;el'WOwego, Towarzystwo dopłaca 
resztnjąclł kwotę· 

Fundusz gwarancyjny i zyski, są WYŁĄCZNĄ WŁASNOŚ
CIĄ ubezpieczonych. 

WypJ:ata nbezpieczonych kapitAl'ów następn
je a.lbo IV Dyrekcyi Głównej na Rosyę IV Petersburgń, Newski 
Prospekt 26, albo 'IV Oddziale Warszawskim, lub też przez ajenta 
miejscowego. 

Aresztów na polisy Towarzystwo nie przyjmuje . 
Czynnosci Towarzystwa w Cesarstwie i Królestwie po-

dlegaj. ustawicznej I(ontroli R:r;.dowej. , 
Wszelkich opjaśnień udziQla Biuro Towarzystwa w Warsza-

wie, Plac Sałki N .... 5, a w Łodzi Pasaż Meyera. , • 
" r6łDYch gatunkaeh I po ee'f7~~h DYREKTOR GłOwnB~O Oddziałn na Królestwo Polskie i Kraj Zachodni 

H. BA.DH~BW~CZ:' . 
Piwo z Helenowa GIówny Agent nrr Lódi ' { Okolice , 

nad którego dobroe~ w Bezonie le- C L k 
tolm nnosili sil) znawcy, wydawane • as a. ~ 

jest u& kufie ,,\ 1646 -0-4 

.., re.łaurscy#' ' . ' . 
•• VIUa BI~non". Pasaź NIE MA BOLU ZĘBOW 

Beyera. kTO UŻYWA ,l o • ~ 

W aaminiatracyi "Dziennika ł1ódzkiego" są do 
nabycia. . 

Pra.wo Fa.bryczne Z d; 3 (15) czerwca. 1886 r. 
wyłotone I uzupełnione przykładami i wzorami przez 

Sterana Kossutlla, 
Dyrek~or& aa.kład6w i:yrordo .... kitb Hiellego i Dittriclta; 

PRZEPISY O PRACY I!tOLBTNICH ROBOTNIIijW 

Ksi~żki fabryc,zne 
do zapisywania małoletnich robotników, oraz 

KSIĄŻKI 
do zapls1w&nla dowodów legltymacYJuych robo

tników. 

SzeDłaty do zapisywania 
w:ypadków w fahryce, 

oraz wszelkie druki i książki 

ula ~anów Duruiu i [minuycllr, 

~ Dla kaszlących 
i! -. l, 

~.~~ . i osłabionych!! 
Wyłączna. I sprzeda~ 1" alłtekacłi L skłl\da.~h aptecznych , 

, Ekstrakt.i Katlll~lkr "L fi l i wa" 
kQncesyonowane przez Władze Lekarskie, nagrodzone na, wystawach 
hygieniczno-Iekarskich' listem JIOchw~ i medalami. Flaszka eks
traktu kop . . 75 paczka karmelków kop. 15. Sl1fzedai: główna; W fŁo-

I. dzi 1t Pp. ' 'Ariillera i Lilnńskiego. 810-0 
J 11/.,1 fi • ił,. " I' 

, ł , 

L ł i: ~I" , ,'"I I VI la! 'I 

...... ______ ..;:1:.;.64.:.0:..--'-0-.....;:.7_ Elik81ru '''lelebnycll 00. Benedyktynó,v • 1 •. W NIEDZIELĘ, dnia 27-go października 1889 roku 
Opactwa w Soulac (Gironde) • . 

06'YueB!e. wynale";ony 'ł 3' 3 przez pr"eoro' 

~
e6UWI IIp.CTu,, C .. lISAa MIr " roku I Piotra Bonr'a~nd " 
.. CYAd 3'1'0 IleTpoll()acK&ro NagrodzoDY złote.! lIe.a1I11J w Brokselłł i880 r. I ,IY Lo.dyule -ł8U 

.l' ra 8..l. ll1uoyeon, ZRTeJlL· Codzienne. użycie kilku kropel tego 
aft lDlkił B10 rop. J(0,l.311 no Bn- zbawieunego elikslrn zapobiega próch-
AlellClllol y.IHd XI 1437, Ha oeHO' nieniu zębów którym nadajealabastro-
... ~ 1030 0'1'. Ye~'aB3 fp"Z,IIIHCIl. wą białość, wzmacnia dziąsła i odświi-

j'edyn;y KONCERT 
nad\vornej śpiewaczki dworów .Pruskiego 

i Austryackiego . CrolOOp., 06 .. U.lHeT'h, u'O 17 OKTR- ża wybornie usta. Jest to jedyne le-
6p. J889 r. B10 10 '1acoB1o yTpa, karstwo, które skntecznie lecz}' ból 
]110 AOII'- nOA" XI 1373 no ,n;aeJlLuoli zębów. ' r..... ... rop. JIOA8u 0Y.l\eT1o Oddajemy prawdziwą usługę naszym 
Upo"BClAeua ny6.IIIQOllR npo,la:Ka czytelnikoll1, zwracając ich uwagę na 
.la .... aro III1Yll\eOT3, OpRII8AU' ten starożytny ' i użytecZny prepara.t 

PAłJLI,NY LUCe!: 
~ r. • ,t ł' .. 

.. Il\&ro lbauy JIeouap.l,. Bepy, lIajlepszy J. Istlłejącycb środk6w leczIi. 
COCTOall\lrO .a1o 6ł1.ubp.l\oaro CTO- ezycll, upoblegaJllcy ~szelkl. cIerple. 
D, oą.1I0.Baro ol". TOprolllo 1ł1o .rom z~b6w. 
2i6 PYCl. - 1100. Opr6cz eliksiru, wyrabiany jest jesz-

Oo.a, o~łlRJy B eaIIoe npoAa· cze przez 00. Benedyktynów proszelr 
JlQllOO .IlYll\eoTBO 1I0ll:HO JlIl.:JeIlO· . ,.' , i pasta do czyszczenia zębów, które i pianisty 
.,~.,. Jł10 Aen opoAazlI. równieź nabywać można we wSZyst- G O T T H O l D A K N A U T H A 
rop. Jlo,ln, 30 CeB'l'1l6p. 1889 r. kich znaczniejszych perfumeryach, aptekach i skłatlach materya.łów p. . 
CJ.leGlUII np.cftn B1uoycoll'L. aptecznych. Agent główny MegoiII. Bordeaux 106 & 108 Crolx __ Bilety są do nabycia w KSIĘGARNI R. SZATKE. 

• 1731-1 de Segltin. 000-0 1693-8-3 
WldaWC& it.ru K ... utb. - Redaktor Bołeaław Knicbo~i.------;)l.r:o:::aJl(:::)-::-.. e:::"::o-UITe::':R=a:::yp::':o:::IO:<3~O~n:::'a:-;;6:::p:::1ł '"';1';;-8Il;';;II--r-.---"Wi'T:dJ;-·::ink:::ar:::wC-:·-,',O"'z"'la=n:::nl"-k=-.'Ł:-:i6:'-dz::ikIle::u=o~" .:.::...~-=--

• Ze współudziałem /,.. , 

pad"'orncgo śpiewaka, d\Voru Szwedzkiew> 

p. FILIPA · FORSTEIN 
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